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 dnim i poślednim ziarnie po 300 do 390FI, jak się zdaje na rachunek fran- 


p Ji: — Listy zHollandji dnia wczorajszego odebrane, nie są wprawdzi 


i ah? wiedziano już tam, Że poita francnzkie począwszy od Dunkierki 
| -aż do Nantes dlazboża otwarte zostały. WeFrancji w jednych departa- 


ję zupełnie, = Gdy pogoda niechce sią ustalić, tutejsi spekulanci mają na-| 


m zez iii ZOP 


| rych balów, i 864 kop klepek. 


LSKA 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


Prenumerata w miejscu kwartal: 
— nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedyńczy gr. 6. 


w Warszawie dnia 19 Sierpnia 1828 roku we Wtorek. 


: S ZO A 


||jmałżonkę i sukcessorów tegoż przyznanym, uczyniony, 
(którym resztę pozoslałości, jaka się po  zaspokoje- 
niu 200 złp. żonie zapisanych, długów i kosztów po- 
grzebu, okaże, przeznaczył na sprawienie do kościoła 
parafialnego w mieście Kłodawie, kielicha, patyny, ta- 
cy i ampułek z srebra, i na reparaeją kościołą Bożego 
Ciała w témže mieście; w myśl art: 910 kodexu cywil- 
nego z zachowaniem praw osób trzecich potwierdziła. 
W. Warszawie dnia 4 sierpnia 1828 r. — Minister pre- 
zydujący Ign: Sobolewski. — Za sekretarza jencralnego, 
Młodzianowski. =< SKYE 

„. Rzeczy polskie w pismach zagranicznych. 

W piśmie: Bulletin des sciences historiques antiqui- 
tes,: philologiey wydawanćm przez P. Champollion pod 
dyrekcją barona Ferussąc (N 2 feyrier 1923. -pag: 200 
202.) znajduje się krótki rys życia Stanisława Siestrzeń- 
czewicza, metropólity kościołów rzymskich w Rossy), 
wyjęty z dziennika petersburskiego: Oteczestwenja za- 
piski, grudzień 1826 N 80 str: 372. 

"W piśmie Bulletin des sciences geographiques etc. 
Economie publique, voyages wydawanem pod dyrekcją 
tegoż barona Ferrussac ( N 2 fevrier 1829) znajdują się 
następujące ryeczy: Wiadomość o kodexie cywilnym 
królestwa polskiego, tłumaczonym na język niemiecki 
przez E. G. Faltz i wydanym we Wrocławiu 1826 r. 


"WIADOMOŚCI HANDŁOWE. 


| WARSZAWA — Na ostatnich targach płacono: Pszenicę 193 do 
95, Żyto 11 do 13, Jęczmień 7% do 9, Owies 5 do 7złtp, za korzec, 


=" 


GDAŃSK 4. 14sierpnia == W ostatnich dniach óśmiu; cena psze- 
nicy podniosła się nieco, lubo ochotnicy kupna zmniejszyli Isię. Ze- 
szłego poniedziałku przedano 9 łasztów 134 do 135 funtowćj 15 łasztów 
4392 do 133 funtowćj polskićj białej pszenicy, po 430 Fl. za łaszt60 sze- 
fli trzyimający. W tymże czasie kupiono także kilkaset łasztów w śre- 


euzki.— Ostatnie listy z Londynu datowane 1 sierpnia doniosły, Że w 
dniu tym, z powodu dużego dowozu zboża na targ tutejszy i zpowodu 
 astalającćj się pogody, za pszenicę I sz. tanićj dawano, ale mało bar- 
dzo było takich właścicieli, którzy na takie zniżenie ceny przystawa- 


taż Gee 4 


epomyślne co dozboża, ale nie donoszą aby znaczny odbyt miało, cho- 


meutach przez deszcze, a winnych przez upały wiele zboża zepsuło się 


dzieję, Że cena zboża pójdzie w góręi dla tego nie spieszą się z wyprze, 
„daniem, Dnia wczorajszego płacono pszenicę najpiękniejszą wysoko- 


DE ROZ t odor ai aE płacie orta 2 PU Gatine: goleńrte „duzego wrześleń 
i Roz wady p3303 Fl za baszt od 60 szefli. 1826 nv. 146. pag. 1481 (siro: 203 204). . Treść pisma o. 


OOM S data sierpnia predane w zbožaipolskiem 9 łasztów | zeodje-oraw obowiązujących w Polsce i Litwie, wyciąg 
134 do 135 fn.i SẸ Faszt: 132 do 133 fn, pszenicy oba gatunki, po 430 FL.|z rokopismu Tadeusza Czaskiego, staraniem Ignacego 
Przez Toruń przewieźli płody Polskie w tygodniu od 6 do 19 sierp. |Ofdakówskiego s otządzonego, umieszczonego w dzien- 
następujący szyprowie; Harke ikomp. 504 4. pszenicy, Malecki 113 niku wileńskim (roku 1823 Toim NIE 266 414). Wia- 
ditto, Gayke 285 ditto, Tenże7$ ditto; Grzankowski 84 ditto, Michnie- |domości o zakładach naukowych w Rossji. Treść kil- 
wicz 54 t rzepaku; Lośringer 76 ł, potażni 15 worów Siemienia Inia- ku, pism pastora Watsona o Kurlandji we względzie hi» 
nego; Disfertbek i komp. 39x4 }. pszenicy, Kahne i komp, 30%; ditto, |Storycznym jęograficznym. E a E A i 
Kawczyński 11 ditto, Przewenkowski 1342. rzepaku, Osiński 2932 szt. W dniach gg a e N DA e popis ubli 
drzewa okr. Pisarzewicz 1446 belek, 238 dębowych bloków, 268 debo- eny uczniów stkdły wodaałowej, XX. Pijdró KA 
À A cznićj niżeli w innych: latach zgromadzona publiezitóść; 
ż zę znajdowała sięna tćj szkolnćj uroczystości» JW. Roza* 
WIADOMOSCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. lja z xiążąt Lubomirskich hrabina Rzewuska, ttosklie 
KROLESTWO POLSKIE. — Warszawa. wa o dobro tego instylutu, pomimo nagróu ze swajćj 
'— Kommissja rządowa sprawiedliwości — Ogłasza, iż||bibljoteki udzielonych, (co każdego roku'czyni) uczniom 
rada administracyjna królestwa postanowieniem z dnia|jcelującym pilnością i dobremi obyczajami, chciała nade ` 
22 m. z. zapis testamentem przez niegdy Szczepanajio popis o którym mowa, zaszezycić przytomnością 
Kierzkówskiego młynarza z miasta Kłodawy, w dniu 7jjswoją. Słabość atoli stała się przeszkodą w wykóna=* 
lutego r. z. 1827 sporządzonym, a w dniu 9i lt paź-||niu jej zamiaru; zlała więc: tę obywatelską przyst 
dziernika t. r. urędownie przez pozostałą po testatorze|jna córkę swoję JW. Kalixię irabiankę Rzewuską, któe 


898 


„a w towarzystwie JJWW. hrabianek Niesiotowskich najwzrasia. Mielibyśmy może mniej przekładów, lecz zato by- 
KASY. s„ybyła, po którego ukończeniu JJWW. hrabian-||tybystarownićj wypracowane. Wybór tego romansu także 
PES Pea negrody najpilnicjszym. i najobyczajnićj- |zasfuguje ma pochwałę, bo Kenilwórth nietylko samych - 
KŻ AOS Qi sa imiona uczniów którzy te na-|rodaków Waltera - Skotta ale wszystkich w ogólności 
Rot i trzymali, i którzy publiczną zyskali pochwałę. czytelników bądź w Francji bądź w Niemczech bądź 
grody, oMZJ Otrzymali nagrodę większą. w. Polszcze, zarówno interessują. Rzecz wzięta jest z 
Z klassy 1. = Prusżyński Andfżćj, Galiz Saturnin ;(|dziejów angielskich z czasów panowania Elzbiety. Cha- 
Thullie Antoni, Hoffmann Marcelli. ć rakter téj królowy i charaktery osób jéj dwór skła- 
Z klassy ll. — Kwasecki Franciszek, Dąbrowski Ka-||dających, skreślone są tak, jak je, wystawia historja. 
51 Nigdy romans historyczny nie był godnićjszy tego na- 
taż Massy 111. — Krasucki Wojciech, Fleszyński Ru-jjawiska, a chociasz we wszelkich tworach swoich au- 
dolf Do ntoni, Rotter Jan. -. ||tor ściśle trzyma się prawdy historycznej zdobiąc ją 
i Z hlassy iV. — Dziwiszek Stanisław. stósownemi do rzeczy zmyśleniami, w Kenilworcie 
Otrzymali nagrodę mniejszą. > . |jednak historja zdaje się przeważać nad romansowym . 
Z klassy 1. — Olszewski Ludwik, Jurkowski Felix, tego dzieła układem. Stowem, jest to „obraz „wieku, 
Rzadzowski Mieha, Sobolewski Stanisław. e kreślony ręką wielkiego poety i filozofa, który, z wiadomo=, 
Z klassy Il. — Gąsiorowski Stanisław, Jankowski I- śeihistorycznych wysnut tkankę dla twórczćj imaglnacji 
gnacy, Gierasiński Antoni. : swojćj. Pan Rykaczewski w tym przekładzie okazał ta» 
* Z klassy LIL. — Jasiński Wiktor, Wronowski Kon-||lent niepospolity, czystość, gładkość, a w wielu miejscach 
aT. SN ; wytworność polszczyzny, upoważniają nas do policzes 
Z klassy 1V. — Przybylski Teofil, Niewiarowski Bo-|jnia go w poczet znakomitych tłumaczy, których pra«. 
R WA A ce, nie: mało ważne dla literatury ojczysićj przyno+ 
ARSA szą korzyści. Spodziewać się potrzeba, że nie przesta- 
nie na tym jednym przekładzie, ale użyje zdolności 


| 


Zyskali publiczną pochwałę. 3 
Z klassy a Dziwiszek Bruno, ‘Piotrowski An- 


o ; swoich i doskonałćj języka angielskiego znajomości w 

i. > 4 > . . r > ESS è 

Z klassy IL. — Wojcicchowski Eugeniusz, Józefo-||ifomaczepiu innych, które nam nie są jeszcze znane. 
a A 2 È GGS Só. ś * ł 9 3 $ 

( wicz Edward, Paszkowski Franciszek, Siedliski Włady-||romansów Waltera - Skotta. Możeby nawet życzyć na- 

sł 


leżało, ażeby kiedy wyczerpnioną zostanie przez ko» 
go innego edycja przełożonych juź z francuzkiego na 
polski romansów Waltera -Skotta, on je-przy powtór= 
Z klassy IK. — Ciechoński Alexander, Domańskijnćm wydaniu z oryginałem porównał, a poprawiwszy lis 
dac STE > JS = czne, to zboczenia, to usterki, które się czy z pośpies 
Gdy już nagrody rozdano i odczytano pochwały, JX.|chu czy z jnnych przyczyn - powsćiskały, okrzesańsze / 
rektor miał stósowną mowę do uczniow- t publicznosci, 2 lepiej wykszlatcone znowu na widok publiczny wye 
w <którój wynurzył wdzięczność zgromadzenia i szboły||dat. Tym tylko sposobem przekład romansów historya“ 
dla domu xiażąt Lubomierskich, a mianowicie JW. Ro- cznych Waltera-Skotta pważać będziemy mogli, j ko 
zalji z xiążąt Lubomierskich „hrabiny Rzewuskićj, któ-|ważną dla ojczystej literatury przysługę. EN a 
ra swą prawdziwie macierzyńską opieką ciągle szkotęj| ; I = > 8 
Opolską w każdym względzie wspiera 1 łaskawie obda-||—Z Zowicza. — W dniu 15 b. m. zakończył tu Życie $. 
rza; poczóm Przybylski Teof£l uczeń kończący szkotęjp. Jan Przezdziecki doktor medycyny, który od lat prze: 
Opołską imieniem swojćm i kollegów. w czułych wyra- szło 20, z rzadką dla chorych tutejszego miasta i jego | 
zach podziękował JW. hrabinie za, jéj nad szkołą .0- ||okolic, poświęcał się troskliwością. © Poniesioną w tym. 
piekę, JJŃX. rektorowi, professorom i nauczycielom ,|petnym ludzkości przyjacielu stratę, czują wszyscy mies 
za prace podjęte około ich ukończenia instrukcji i edu- szkańcy, a najbardzićj nieszczęśliwi, których „łzy rzes 
kacji. W reszcie cała uroczystość zakończyła się odśspie- wne, dziś nad grobem ronione, są najlepszym Zalu tego 
waniem hymnu; Te Deum Laudamus na podziękowanie dowodem jaki i z serca jego przyjaciół i pozostałej 
za szeżęśliwe roku szkolnego zakończenie. małżonki z: czworgiem osierociałych małych dziatek, 
y nigdy wygasnąć nie może. Cnoty męża tego w cieniu 
NA (Artykuł nadesłany.) , |lzakryte, mało od kogo docieczone być mogły, i gdy- 
Świeży przekład Romansu Waltera - Skotta Kenil-|by czułość z przepełnionych wdzięcznością piersi, nie 
worth, ż angielskiego na polski, przez Erazma Ryka- wydobyła ich wtćj smutnéj chwili, niebytby 6 nich i. 
czewskiego, z dwóch względów zasługuje na przyzna- przyjaciel poufaly usłyszał, który. boleścią dla serea u- 
nie szezególniójszych zalet, najprzód: że ten płod zna-|dziela wiadomość, że już dla nas Przezdziecki nie Żyje: 
'komity najsławnićjszego w dzisiejszym wieku pisarząj| © RAA — > By 
romansów, nie z ttzecićj dopiero ręki jak zwykle otrzy- ROSSJA. — Z Odessy 11 lipca V. S. W Dzienniku 
mujemy, lecz w wiernem tłomaczeniu z oryginału, aj|tutejszym umieszczony został list prywatny, który do: 7 
powtóre dla stylu prawdziwie pięknego, w którym nie|nosi, że we wsi Suboticy, powiecie Klisawetgradzkim,” 
znać ani pospiechu, ani nakłonienia toku mowy naszćj|gubernji Chersońskićj, Żyje dziecię nadzwyczajnego 
do języka obcego. fłomaczenie takie jest prawdziwie rzad-||wzrostu; ma ono dopiero 6 miesięcy, waży przeszło 
kićm u nas zjawiskiem. Gdyby wszyscy Urómaczeroman- dwa pudy, a wysokie na przeszło półtora łokcia, Z 
sów a szezegolnićj historycznych, podobnych starań przy-|jtém wszystkićm jest przyjemnćj postaci, i mą cały skład 
ktadali,niemiolibyśmy przyczyny utyskiwać, że ta częś€ Lir ciałą niezwyczajńćj wielkości, siłę zaś odpowiednią dą 
jeratury ojezystćj Z uszezerbkiem języka pomnażą się H , : > A zag 


ław. 
Z klassys I. — Pawłowski Alexander, Kuszewski 
. Antoni, Czajkowski Wincenty. 
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| wzrostu: Rodzice jego są Mołdawianie, Wzrostu: śred- jety się nieszczęśliwe do okna, kralami Żelaznemi 62 
| niego, ale mocenćj komplezji. ` laoq ai(6G,5 Po): patrzonego, jedynego Wyjścia, wydając Przerazłiwe krzy. 
; DE a IPA aż Jiki. Swiadkowie tego ok 


anri 


| - ANGLIA. —-P. Q'Gonnel miał niedawno z margrabiąj|dyk mt 

Anglesca długą naradę o panującym teraz w Trlandji pienięźn 
duchu. — Melodyści chcą wybierać biskupów, na wzór cie. 
duchowieństwa kościoła panującego. 


ię e kobićty. Godną 
nich, co dnia 18 miata 
yła największą zbrod- 
niarką, najgoręcćj dziękowała. Bogu za ocalenie Życia 
i zanim na drabinę wstąpiła, skrzętnie pierwćj uratować 
chełała swoje drobne manatki. (CAD E: 


przewozowych. 


— 


FRANCJA. — Mówią, że r 


ZLŹÓŹ AE 
TEATR NARODOWY. 
Biata Dama. 
Jak we Francji powszechnie łubiona jest ta opera Bo- 
jeldiego, tak i u nas nie przestaje podobać się; przed- 
wczoraj zuowu licznych słuchaczy zgromadziła, eo się 
szczególnićj lelnią porą dosyć rzadko w stelicy wydarza. 
Przyznać potrzeba, że łą razą wystawienie jej staro- 
wniejsze było jak zwykle. Zdawało się nawet, jako- 
by orkiestra j chóry znacznie pomnożone zostały; o czóm 
jednak na domysł tylko mówimy, ponieważ bydź mo- 
że, że omyliło . słuch szumne, donośne, huczne in- 
strumentowanie. Układ dramatyczny té 
sparza zaiste wdzięku muzyce, którćj a 
prawdziwie wynalazkiem kunsztu 
chaczów ku owym wiekom obraca, kiedy sama rzecz 
działa sję, przypominając częstokroć charaktery dalekiej 


która tak dobrze 
am jest z opisów Waltera-Skotta w powieści 


hatoweka pisma, które podejmuje uwiadamiać króla 
1 Francję o zagrażającóm niebezpieczeństwie. Z resztą 

samo oskarzenie pomnożyło dowody słusznój obawy, 
jaką nas_napelnia postępowanie teraźniejszego minis- 
terjum. W istocie uderzającaą jest rzeczą, że dzienni- 


odświeżając zatarte ksztalty w pamię- 
zecierając wyobrażenia. 4 czytania sta- 
ach prawią, z. przyrówny- 
z rozmyślania, wywija się 
asmo widoków malarskich te- 
zo dawno działo. - Kiedy to- 
czy w harmonji stósownie ułożone 
caja, są naówczas jakoby promienie 
światła, które zakryte rzeczy i osłoniome widziadła, nie- 
spodzianie z pod cieni' na jaśnią ukazują, Taki. sku- 
tek czarodziejski sprawuje melancholijną muzyka tćj 
opery; takie wrażenie czyni szczególnićj ballada o 
Damie Biatćj, takie także i owa. pieśń, którą mie- 
szkańcy gór witają w zamku nowego pana, a którćj dru- 
gą połowę on sam sobie przypomina, jakby marzył 
we śnie. Nie jest zapewne autor téj opery tak wiel- 
kim kompozytorem „ak Feber, albo ftossyni; ale kiedy 
pierwszy, wymyślił poetycką faniasmagorją kunsztu mu- 
zykalnego w Strzełeu, którego sław: lak daleko rozszerzy: 
ła się po Europie, a drugi owładnął wszelkie, tkliwei pie- 
szczóne uczucia, w przestronnćj krainie tonów: Bojel- 
diemu, choćby nie prócz Białćj Damy nie napisał, zo- 
staję chwała i tytuł kompozytora historycznego. Re- 
tna, świelniejsza niż w Pa- 


wyprawy do Morei. z z 
N | zw) x - A 
PRUSSY. — Starożytny zamek w miasteczku Ragnit, 
niedaleko Tylży obrócony na pięciopiętrówe więzienie 
1 miejsce sądu, stał się pastwą: płomieni -w nocy z dnia 
na 3 sierpnia. Pozostały z niego tylko mury. -Z 450 
więzniów, którzy w nim byli zamknięci, Ł7 uciekło, 
kilku utraciło Życie lub zdrowie przez wyskoczenie z 
okien, 200 sprowadzono do Tylży, resztę pomieszeżono 
w innych domach miasteczka Ragnii. «W północnóćm 
skrzydle tego wiezienia ma 4 piętrze, znajdowały się 
Cztery zbrodniarki ną smierć i łomanie kołem skazane; 
ogień był już nad niemi, pod niemi i wszędzie: dokg: 
A; w widocznóm niebezpieczeństwie swaty życia icis- 


-(6. F.) 


Prezentacja była bardzo świe 


=> PS ct 


mi. Głos tćj artystki jest piękny, donośny; niezbywa 


ostrzegać się daje znaczna odmiana, która niesłabą czy- 
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ryżu, jak zapewnia pewen rodak nasz niedawno przy- 
były z tamtych stron. Zdaniem jego, dekoracje, oprócz sa-||reut 4 znemi 
li rycerskićj, ubiory, do najdrobnićjszych nawet szczego- okóp także z wieżami, ale nierównie mniejszemi. Od | 
łów, zupełnie są takie same jak w Paryżu. Co się tyczy|jstrony wody zasłania zamek rów murowany. Główne ji 
exckucjitćj opery, bez porównania ona jest wyższa w War- wnyjście jest od strony miasta, pokrywa je most zwó: | 
szawie niżeli w Paryżu, a to dla tego, że Dama Biała nie dzony; lecz jeden z pięciu meczetów znajdujących się | 
na najpierwszym , ale na czwartym dopiero teatrzę jestj|jw mieście, zbudowany jest pomiędzy murem i okopem |. 
wystawiana. Orkiestra w Paryżu w teatrze Faydau, Karlim, przez co cała obrona stała się: bezużyteczną, | 

czyli Opera comique, bez porównania jest niższa niżelij|Przed zamkiem ku miastu znajduje się miejsce regular: | 


su nas. Talenta tealru tego są zbyt inate, tak, że oprócz||nego kształiu i nie jednostajnćj szerokości, od 50 do 


roli oficera angielskiego, która z większym talentem gry;||/0 kroków; tu leżą kupami.-w czasie pokoju dziatastu= | 
mie spiewu jednak, jest wykonywana przez P. Ponchardiizące do obrony twierdzy. Tuż zaraz przy zamku znaj- | 
w Paryżu, Pani Cymermanowa, Pani Aszpergerowa, duje się mieszkanie paszy. Działania obronne zamku 
Pan Polkowski,; wyższemi są bcz porównania aklo- rozciągają się tylko na wyższą część miasta. Od siro 
rami i śpiewakami od aktorów ¿teatru Faydau, te 
‘same role w Paryżu wystawiających. Dziwić się temu 
niepotrzeba, ponieważ talenia prawdziwe wszędzie są 
rzadkie, a te zalety które w kilku. swoich aktorach u- 
patruje publiczność warszawska, w równejby były ce- 
nie w Paryżu. Nakoniec, czyni uwagę tenże rodak, że 
dyrekcja, królewska teatrów w: Paryżu, cokolwiek z wyż- 
szych talentów znajdzie na teatrach drugiego i trzecie- 
go rzędu, natychmiast do teatrów. pierwszego rzędu 
rzenosi; i stąd pochodzi, że wystawienie Damy Biatćj 
w Warszawie, jest lepsze -niżeli w Paryżu. —Znawcy tu- 
tejsi uważają Z ukontentowaniem, że Pani Cymerma- 
nowa przykłada pilnych starań dla stwierdzenia mnie- 
mania, jakieśmy o nićj powzięli za jéj pierwszćm oka- 
zaniem się na scenie naszćj, że przyczyni się nie po-| 
mału do uświetnienia opery narodowćj.  Usiłowania 
takie oceniła publiczność i okazała licznemi okłaska- 


mu na gięlkości i wykończeniu; w metodzie nawet po- 


"ni nadzieję, że talent jój, pod tym wzgłędem starannićj Kars. "= 
jeszcze wykształcony być może. ży Kars leży na malowniczćj skale, nad zhaczną rzeką 
Co się tyczy P. Szczarowskiego, wieksza część publi» ||legoż samego nazwiska, na którćj znajduje się kilka mocno 
czności okazała nieukontentowanie dfa niektórych A zbudowanych mostów. Zamek leżący na szczycie ska- | 
dividuów na parterze, za nieprzyzwoity i niesprawie-||ły, ma mocne mury i wieże wężykiem po nad skałą się ak 
dliwy śmiech z powodu kataru, który znacznie zmienił|ciągnące, a przed wojną sześciu tylko działami mocne* 
głos, tego zasłużonego w operze polskićj artysty. Po- |go kalibru był obwarowany. Domy wszystkie posta” | 
dobne wypadki cale nie zależące odj woli spiewaka, wione z kamienia: mocne jak twierdze i tylko przez | 
przez wyrozumiałą publiczność zawsze były i są tole-jolwor odbierają światło, a to dla przykrego zimny | 
rowane; uśmiech -zaś zanadto donośny kilku osób, niellktóre w téj wysokości i w górzystćj panuje „okos | 
jest i być piemoże uważany przez. P. Szczurowskiego, |licy. Mieszkania: kobiet, włączając w to i kuchnie, | 
dnaczćj jak zasługuje. _ |lw których zwykle cała mieszka rodzina, „oświeca” | 
|ne są przez otwór z góry. Kars jest mieszkaniem 
ZEE „paszy: trzytulnego, który jednak nie prowadzi; dworu 0: | 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.  |kazatego; tureccy bowiem urzędnicy nie lubią posiadać 
miejsc odległych, i dla tego mało nakładu czynią na 
dwór swój, w nadziei iż w krótce inne uzyskają post K 
sa - |dy. Widok z Kars, położonego w jednćj z hajwyśszych | 
M wierdza ta leży na prawym brzegu Duńaju poniżćj|jokolic Armenji, należy do „najwspanialszych jakie uj; à 
„Ruszczuka; jest ona stolicą Sandzaku (obwodu), bio- rzeć možna.. W stronie południowo-wschodnićj widzieć 
rącego 6d nićj nazwisko i rezydencją paszy i guberna-|się dają wzniosłe zarysy Araratu; ku wschodowi wielke | 
aora czyli beglerbcya. : Mieszkańcy składają się z Tur-|równina Eriwanu, oblana wodami Araxu ; ku stronie | 
ków i Greków, mających osobne swoje siedliska.: W||północno-wśchodnićj łańcuch gór Aligez i góry Geougji 
«siedliskach ostatnich widzieć się dają gdzie niegdzie|w głębi zaś jak na mappie, widać połączenie rzek AF | 
' zabudowania; domy Turków są tylko drewnia-||paczaju i Araksu. h ; 
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Sylistrja czyli Sylistra. 


„kamienne : 
ne; ponieważ sądzą, ŻE należy iilegać opatrzności prze- 
%naczóniu i niechcą unikać ognia; który uważają ża ka- 


a Ine 


fö nieba: Miasto stanowi w swoim obrębie wyciriek|| gyępę 2 ar 4 
koła, którego cięciwą jest brzeg Dunaju. Prawie w TEATR. Dziś trajedi 
; zes m 
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